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-~ Dziś Ś. Elżbiety Kr. Wagier. 

| Ozwartek: Ś. Feliksa Walez 

__ Piątek: Ofiarowanie N, M. P. 
Sobota: Ś. Cecylji Panny Mecz. 


= — Jutro t. j. dnia 20go Listopada przypada uroczy- 
_ Busé Ś-go Feliksa Walezjusza, która obchodzi się 
abożeństwem odpustowem w kościele parafialnym 
-tej Trójcy na Solcu. 
: — Pojutrze (21 Listopada): Kościół Święty obcho- 
i uroczystość OFIAROWANIA NAJŚWIĘTSZEJ MARJI 
| Panny, ma cześć której w kościele Opieki $-go Józefa 
| a Krak.-Przedmieściu (wprost ulicy Królewskiej) od- 
będzie się do-południowe Nabożeństwo odpustowe 
s W połączeniu z dorocznym obrzędem ponowienia ślu- 
-- bów zakonnych przez miejscowe zakonnice. 
= W Roskazach Warszawskiego Ober-Policmajstra do Po- 
; teji Wykonawczej za NNr 303 i 306 wydanymi, ramie- 
Szczono: W dalszym ciągu punktu 3 rozkazu mego z d. 21 
Października (8 listopada), w którym zamieszczonem było 
pojawieniu się księgosuszu w koszarąch ułańskich, zawia- 
iam Policję, że choroba ta dotknęła również 3 sztuki 
bydła rogatego w koszarach kirasjerskich i że na miejscu 
Drzedsięwzięto - Policyjno-Wetyrynaryjne środki, przeciwko 
k rzestrzenienu się. tej epizotji w. mieście. 


sy 


— W skutku uczynionego przezemnie przedstawienia JW. 

Jenerał Feldmacszai owi Namiestnikowi w Królestwie, o 0so- 

~ ach, które gorliwą swoją działalnością przyczyniły się do 

, powstrzymania rozszerzenia się w r. b. cholery w Warsza- 

, Me i o aptekarzach tutejszych, którzy dla chorych z ubo- 

-Mej klassy ludności, wydawali lekarstwa po zniżonej cenie 

z tych, którzy złożyli pieniężne ofiary na korzyść sal 

A leryczn;ch, J. W, Hrabia Namiestnik, polecić mi raczył 

( 4 dczyć, że uważa sobie za szczególną przyjemność wy- 

«ić całą swoją a rae wszystkim aptekarzom w mię- 

€,. Graz wyszczególnionym poniżej osobom, które przy- 

śr) tą do powstrzymania w Warszawie epidemji, a mia- 
i 


1) Ordynatowi szpitala Ujazdowskiego wojennego doktoro- 
|zujaszowi Ram; doktorom: 2) Leopoldowi Wajcenblut; 

; Lüdwikowi Zimmerman; 4) Maksymiljanowi Hertz; 5) Wla- 
y a awowi Winnickiemu; 6) Antoniemu Seeman; Lekarzom: 
ra +) Karolowi Bibersztein; 6) i Markowi Wolpert; 9) apteka- 
i wi— Ludwikowi Gronau; Właścicielom domu: 10) Edwar- 
'Rejchman; 11) Szymonowi Rosen; 12) Karolowi Schram; 

Tip Meszulinowi Rotenberg; 14) Ludwikowi Winawer; 15) 
„Tamowi Wejnthal; 16) Kelmanowi Sznejwas; 17) Moszko- 
dę Szrych; 44, Herszowi Najgoldberg; 19) i Ludwikowi An- 


Bal 
|| m. 20) współwłaścicielowi domu Bernardowi Kornfeld; 21) 
| Bądcy domu Motlowi Wald; 22) kupcom: Połtjerowi Leżyn: 
w owi; 23) Henrykowi Krejtenkraft; 24) Samuelowi Ho- 
al: 25) Ludwikowi Perl 26) i Pinkusowi Wejman; 27) 
y rykantowi Szai Apfelbaum; 28) handlującemu Godelowi 
Omberg; 29) subjęktowi handlu Manasowi „Włodawer; 30) 
czerom: Kiwie Wołkowicz; 81) Janklowi Świca; 32) Mar- 
Rp "i Mucha; 33) Jakubowi Reiswaser; 34) Ignacemu Ro- 
and i 35) Bernardowi Blinberg. (G. Police.) 


tika W rozkazie do garnizonu Warszaws. z d. 50 Paździer- 
r. b., za Nr 303 pomiędzy innemi zamieszczono: 
m T zatwierdzonym, przez JW. Głównodowodzącego Jene- 
om; dmarszałka Namiestnika w Królestwie, posiedzeniu 
4 jay oti cholerycznego postanowiono: w celu zapobieżenia 
| javienia się epidemji, posypywanie z brzegu rynsztoków 
nych kontynuować, do czasu nastąpienia mrozów —po- 
una e takową znowu za nastąpieniem wiosny; zaś w śmie- 
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a 
a L i dołach do zlewania pomyj, dopełniać dezinfekcją 
O7 Jak najdokładniej nawet podczas miesięcy zimowych. 
timi Miając o tem garnizonowi dla akuratnego wykonania, 
; Deke "AM, że pod datą dzisiejszą odniosłem się do In- 
BIE 4 tyda Lekarskiego Okręgowego względem wydzielania de- 
| Aytego"Jnych materjałów. O czem—dla wiadomości i nale- 
p. Midin czem dotyczeć będzie wykonania komunikuję pod- 
o aj mi Policji, 
„k o woskącł 
R 1 dziernika 


w konawczą i 


gej SZÓW 
U zni 
low me 


aD Že ceny artykułów najpowszechniejszego uży- 
Sik Eais u nas zniesłychaną szybkością — to fakt, 
ROT strony nader wybitny, o tyle z drugiej— 
Zaj rachunek. wszechstronną uwagę i szczegółowy 
Mja yzna np. drzewa, chleba, mięsa it. p., to kwe- 
die go? tem całych mass pracujących najbezpośre- 
H M gy pieciona, i co ważniejsza, na byt ten wpływają- 
talnie. D s sh 4 „kły A 

d SR obadywanie przeto zasadniczych kwestji 
i Ws czy ny, 
dą p aZzywanie 


iego 4 garnce zaprawhej śmietanki, którą na 
Policyjno- 
(G. P.) 


kpa 


usuwanie wytwarzających ją warunków, 
| X się odpowiednich zaradczych środków, sta- 
ro Massy jednym z ważniejszych obowiązków zarówno 
4 0 Wijk i samego społeczeństwa. 
i dzy Tr chcielibyśmy zwrócić uwagę na będącą 
k d. w Warszawie ogólnym przedmiotem narze- 
W 


isu ang drzewa. ` 
Ocie bo też kwestja to coraz ważniejsza. Da- 


| a 
w 
A 
Í 


oszenie do 8 
Kan ° 


ROK PIĘĆDZIESIĄTY TRZECI 
Wschód słońca o godainie 7 min. 2 
Zachód 4 
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Adres Redakcji „Kurjera Warsz.”: PLAG TEATRALNY Nr 5, dom W. L. ZABŁOCKIEJ- 


a Środa. - 


9 i DR 
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ość dnia godzin 8 min. 33 


Dnia 7 (19) Listopada 1878 r. 


Na prowincji i w Cesar 
stwie wynosi rocznie rub. Sr. 8, 
(w tem mieści m Ely m po- 
cztowa za przysyłkę rs. 1 40 
oraz za dakawaiie i Ekspedycję 
m: kop. 80). muje się Sł 
renumerata przyjmuje 
EBcznie, póocznić | Ewartalnie 
s Rękopisma nadsyłane do 
Redakcji nie zwracają się. 


Niedziela Ś. Klemensa P, M. i 
20 Poniedziałek: Š. Jana od Krzyża Wyzn. 
Wtorek: $- Katarzyny Panny Męcz. > 
Środa: ŚŚ. Piotra i Aleksandra B. M. 


wniej nieco radzono sóbie tu jeszcze węglem kamien- | wynosił rs. 3 kop. 50,—w Pradze rs. 5, w Warszawie 


| nym; dziś jednak, a raczej w ciągu ostatnich lat pię- 
ciu, gdy cena węgla podniosła się o 48'/,, poczęto, 
pomimo nadzwyczaj wysokich cen drzewa, to ostatnie 
pod względem ekonomicznym, przenosić nad użycie 
węgla. | 

I w rzeczy samej w roku już zeszłym, nie tylko wie- 
lu konsumentów pojedynczych przyjęło taką zamianę, 
lecz nadto "i drogi żelazne petersburgsko-warszawską 
i warszaysko-terespolska, oraz inne zakłady przemy- 
słowo-fabryczne, użycie węgla zastępują obecnie w pe- 
wnych częściach już drzewęm. Przywóz też drzewa o- 
pałowego do Warszawy w porównaniu zrokiem 1870 — 
1871, 1871 a 1872, znakomicie się zwiększył. Tak np. 
gdy drogą wiedeńską transport tego rodzaju w roku 
1870 wynosił pudów 71,178, w roku 1871 wzrósł do 
243,405 pud., ..w roku zaś 1872 podskoczył do 
460,842 pud., to' znaczy, że przywóz drzewa samą ko- 
łeją wiedeńską w przeciągu roku, o niemal się po- 
dwoił. Niemniej jednak uderzającym jest wzrost przy- 
wozu drzewa w ostatnich. latach koleją terespolską, 
gdzie nawet artykuł ten stanowi jeden z najważniej- 
szych przedmiotów transportowego ruchu. Mianowi- 
cie gdy w roku 1870 przywieziono koleją tą drzewa 
1,781,797.pudów w roku 1871, cyfra ta wzrosła do 
2,536,840 pud., w roku zaś 1872 podniosła się jeszcze 
do 2,727,075 pud., czyli, że w ostatnich dwóch latach 
transport drzewa koleją terespolską zwiększył się 
o cały miljon pudów. 

W obec atoli tego nader poważnego przywozu, cena 
drzewa w Warszawie nie ‚tylko się nie zniża, . lecz 
przeciwnie, jak obecnie w porównaniu z rokiem ze- 
szłym,. podniosła się dość znacznie. Jakaż więc być 
może rzeczywista tego przyczyna?. Czyżby drzewo 
w lasach miał w równoległym raczej odpowiednim 
stosunku podnosić się w cenie? Zapewne, takby być 
mogło, takby nawet, w obec zwiększającej się kon- 
sumpcji drzewa i przetrzebiania naszych lasów być 
powinno. 

W rzeczywistości jednak i w znakomitej części tak 
jeszcze nie jest. Właściciele lasów sprzedając je dziś 
zazwyczaj w naglących potrzebach chwili, nie zwraca- 
ją nawet uwagi na owo ekonomiczne prawo, poszuki- 
wania i przedaży; sprzedając słowem tak, byle jakaś 
pożądana podatkowa, dzierżawna czy inna wreszcie 
terminowa rata, co rychlej znalazła się w miejscu. 
Któż więc owe ceny drzewa normuje i reguluje tu 
głównie? Zamiast odpowiedzi wprost, przyjrzyjmy 
się na chwilę samej, tego rodzaju, manipulacji han- 
dlowej. y 

Paru handlarzy, sposobem spółkowym, . zakupują 
w danej miejscowości, pewną przestrzeń lasu, czy też 
odpowiednią ilość, sążni już gotowych. Zakupy takie 
uskuteczniają się zwłaszcza w niewielkiej odległości 
od drogi żelaznej, jak np. w okolicach Miłosny, Miń- 
ska, Mrozów i Kotunia, stacji kolei - terespolskiej. 
Sążeń drzewa twardego ze sprowadzeniem go już na 
stację kosztuje tu handlarza do rs. 3 kop. 50, nałado- 
wanie kop. 25, fracht czyli transport np. z Miłosny 
rs. 1, zładowanie i ułożenie w Pradze kop. 25, razem 
koszt jednego sążnia wynosi rs. 5. 

Dodajmy nadto, że gdy w lesie handlarz kupując 
sążnie zastrzega sobie tak zwany wykład ścisły —tu 
zaś to jest w Pradze układa sążnie w ten sposób, że 
z sześciu np. robi się siedm, a i z powyższej. kwoty 
stanowiącej ostateczny koszt sążnia moglibyśmy nieco 
jeszcze odtrącić. 

Lecz zostawiając ją nawet zapytajmy natomiast 
za jaką cenę handlarz sążeń taki odstępuje warszaw- 
skim składnikom lub też drobniejszym - spekulantom, 
czy wreszcie pojedyńczym kundmanom? Otóż bierze 
sobie za niego rs. 10 czyli zarabia 100 na 100. Przy- 
znajmy, że procent to lichwiarski.* Zestawmy zaś to 
z cyfrą sprowadzanego i konsumowanego przez War- 
szawę drzewa, a utworzy nam się nader poważna, 
w podobny sposób na konsumentach zarobiona sumka. 

Dodajmy wreszcie, że składnik do owych 10 rubli 
dolicza: tak koszta sprowadzenia do składu jak i swój 
znów kupiecki procent a łatwo wytłumaczymy sobie 
dla czego dziś sążeń np. twardego drzewa kosztuje 

w składzie 13 do 14 rubli. 
Czy jednak zarazem nie zapytamy się, choćby mi- 
mowoli, dla czego ów sążeń, którego koszt w Miłosny 


przychodzi do ceny rs. 14 tu? Dla czego raczej całe 
massy konsumentów i'co więcej massy zazwyczaj bie- 
dne, pracujące z dnia na dzień opłacają tu tak znako= 
mity, lichwiarski procent. Albo lepiej dla czego han- 
dlarze drzewa procent taki z całą swobodą sobie cią- 
gną? Niestety dla zbyt prostej przyczyny. 


Handlarze ci jak z jednej strony zostając pomiędzy . 


sobą w-solidarnej zmowie wytwarzają tym sposobem, 
stały i systematyczny monopol, tak z drugiej rozu- 
miejąc naszą zwykły w takich razach nieradność nie 
obawiają się tu ze strony przeciwnej ze strony samych 
konsumentów zdrowej i naturalnej konsekwencji. 

Lecz czy i jaka na to znajdzie się praktyczna rada? 
Czy i jak rychło się znajdzie, — nie nie wiemy;—nie 
przestaniemy jednak utrzymywać, że znaleźćby się 
mogła i co więcej... powinna. A w jakiż to mianowicie 
sposób? —Otóż gdybyż to np. nasz „Merkury“ czuł 
się więcej na siłach, gdyby posiadał odpowiednie fun- 
dusze, mógłby tu bez wątpienia czynnie i bezpośre- 
dnio wystąpić; a utworzywszy własny skład drzewa 
w Warszawie, robić zakupy w lasach, to znaczy drze- 
wo z pierwszej otrzymywać ręki, odstępując je nastę- 
pnie swym członkom po cenach stałych. Dzisiejsza 
atoli skromna sytuacja „,Merkurego** wątpić każe o 
możliwości, pod tym względem praktycznej o czynnym 
tu instytucji tej udziale. 

Czyżby więc nie było już środka? 

Zdaniem naszem przeciwnię. Dla czego np. nie mo- 
głoby się z określonem właśnie przed chwilą zada- 
niem, zawiązać oddzielne stowarzyszenia drzewne? 

Czyż brak by tu był kapitałów? Ależ bynajmniej; 
kapitałów tu wielkich pojedynczo wziętych nię trzeba; 
przeciwnie, udziały mogłyby tu być drobne, nie prze- 
chodzące 6-ciu np. rubli. A im byłyby mniejsze—tem 
szerszy byłby przystęp konsumentów i tem większa ich 


korzyść. Manipulacja zresztą takiego stowarzyszenia > 


byłaby tu zbyt prosta jak i administracja niezbyt ko- 
sztowną. t | 
Słowem, jak z jednej strony, w obec charakteryzo- 


wanego wyżej ustroju handlu, spółka podobna, zdaje ` 


się być niezbędną, tak z drugiej nie widzimy prze- 
szkód, któreby działalność i racjonalny rozwój tego ro- 
dzaju instytucji tamować czy utrudniać mogły. Nie 
do nas wreszcie należy kreślenie tu szczegółowego pla- 
nu i obrabianie pojedynczych takowego punktów. 

Do nas należało jasne postawienie kwestji i rzuce- 
nie zaradczej mysli. Rzucamy ją też tem chętniej, że 
w obec budzącego się u nas w ogóle ekonomicznego 
ruchu, w obec baczniejszego wpatrywania się w nasze 
interesy i stosunki handlowe, myśl podobna nie przej- 
dzie może bez pewnego chociażby odbicie się w pra- 
ktyce. 

1 EPE YZ LEE TOZORPTORANED TY" EE TT IUO "REECE PY ET T ZATOR 

— Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Publ.cznej. 
W następstwie ogłoszenia z dnia 17 (29) września r. b., po- 
daje do wiadomości, że do uzyskania wsparcia z zapisu zuar- 
łych Berka i familji małżonków Zonnenbergów zgłosiło się 
44-ch kandydatów wyznania mojżeszowego. Rada Miejska po 
rozpatrzeniu przedstawionych, przez tychże, dowodów, na 
kollegjalnem posiedzeniu z d. 17 (29) Października r. b., 
przy współudziale zaproszenych osób, a mianowicie JW. Pre- 
zydenta miasta Warszawy, Rabinów m. Warszawy i Mszczo- 
nowa, tudzież Kuratorów; szpitala Starozakonnych i Główne- 
go Domu Schronienia Starców i Sierot Starozakonnych 
w Warszawie, postanowiła: A 

a) z liczby zgłaszających się krewnych, do wsparcia wyle- 
gitymowanych, dać pierwszeństwo bliższym stopniem pokre- 
wieństwa i na tej zasadzie, przyznać wsparcie w ogólnej 
summie ra. 399 k 58, jednemu z krewnych zapisodawców, 
a mianowicie wnukowi testatora; vE 

b) z pwodu niemożności dokładnego ocenienia stopnia nie- 
zamożności pozostałych 43-ch kandydatów summę rs. 2795, 
rozdzielić pomiędzy tychże, w równych częściach, to jest po 
rs. 65 na rodzinę. y SLA 

Wzywa się zatem osoby, które wniosły prośby o wsparcia 
z funduszów z legatu Zonnenbergów, ażeby po odbiór przy- 
znanych im wsparć zgłosiły się do Kancellarji Bid iej- 
skiej. — Zarządzający czynnościami Rady, K. Puchalski. — 


Sekretarz Rady, Magnuski. —12215— 
Wiadomości miejscowe. 


== W roku zeszłym, objawione było w piśmie ni- 
niejszem życzenie, aby pp. wydawcy Kalendarzy, ze- 
chcieli w pośród wiadomości informacyjnych, zamie- 
ścić taryfę podatków i opłat, uiszczanych z gruntów 
i budowli, w tutejszym kraju. 

Tabele tego rodzaju, bywały dawniej w Kalenda 
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zach popularnych umieszczane i ie były zbyteczne- 
mi, mianowicie dla posiadaczy nieruchom 

z owych tabell czerpali przypomnienia o leżących na 
nich obowiązkach. Obecnie zaś, po zaszłych zmianach 
pod względem opłat skarbowych i miejskich, wiado- 
mości o rodzajach opłat, terminach wnoszenia ich do 
kass, i t. p. tem bardziej są pożądanemi. 

Widzieliśmy u jednego z byłych urzędników Skar- 
bowych dokładną pod tym względem  tabellę, Świeżo 
ułożoną, w sposób dla Kalendarzy bardzo odpowie- 
dni, jeżeli więc który z pp. wydaweów zapragnie ta- 
kową poznać i zużytkować może w Redakcji naszej 
otrzymać informację o posiadaczu onej. 

== Wyszło w tych dniach w Warszawie, czcionkami 
Gazety Lekarskiej, trzecie oryginalne wydanie Filozofji 
Natury Doktora Levitoux w języku francuzkim — naj- 


obszerniejsze i najpoprawniejsze ze wszystkich. 1 vol. 


in 8-vo, 611 stron druku. 

== Po siódmy juź raz wczoraj przedstawiony „Duch 
Wojewody“, zapełnił całą prawie salę teatralną. Wi- 
docznie sztuka ta utrzyma się w repertoarze. 

— (Art. nad), —Wy bracia w sztuce! którzy czując 
w młodzieńczej piersi boską iskrę talentu, z upoje- 


"niem witaliście nadane wam miano artysty; wy dziwić 


się nie będziecie, jeśli i ja, dziś sześćdziesięcioletni 
weteran, widząę się niegdyś otoczonym aureolą sławy, 


mości, którzy 


'hołdów i rozgłosu, mniemałem dosięgać siódmego ; 


nieba, nie przypuszczając nawet, aby te piękne dni 
skończyć się kiedykolwiek mogły rozczarowaniem, a 
tembardziej zapomnieniem! Ale taka to podobno zwy- 
kła dola artysty. Dopóki młodość zapał i siły trzyma- 
ją go w zaczarowanem kole ułudy, zda mu się być 
królem świata. Bo też przyznajcie sami, nie jestże to 
królowaniem ten nieustanny, a porywający wir, w któ- 
rym duch, ciało i zmysły gorączkowym szałem owła- 
dnięte, w rozkosznem upojeniu prowadzą cię po Ścież- 
kach żywota! Ale gdy później siły te w ciągłem wytę- 
żeniu stargane i skruszone wypowiedzą ci posłuszeń- 
stwo, gdy do laurowego wieńca doplotą ci wieniec 
cierniowy i wiązanką z tych dwóch wiernych symbo- 
Jów początku i końca. artystycznej karjery, zobaczysz 
się otoczonym na resztę życia... wtenczas dopiero u- 
czujesz całą nagość tego królowania, całą gorycz rze- 
czywistości. 4 t 

Czem byłem? i jakie położyłem zasługi na scenie 
ojczystej? mają jeszcze w żywej pamięci współcześni 
owej epoki, kiedy to wraz z Juljanem Dobrskim, ręka 
w rękę postępowaliśmy po drabinie artystycznego za- 
wodu, z tą tylko różnicą, że gdy jemu udało się równie 
zaszczytnie, dotrzeć do ostatniego jej szczebla, ja w po- 
łowie drogi cofnąć się musiałem, złamany wysiłkiem 
nadmiernej pracy, której nadwerężone moje zdrowie, 
podołać nie było w stanie. ` 

Odtąd miejse artyzmu zjęło nauczycielstwo, powo; 
łanie równie cierniste, równie kolące, w tem chyba 
odmienne, że w nagrodę pierwszego pozostaje nam 
wspomnienie głośnej, choć przebrzmiałej sławy, cicha 
zaś zasługa drugiego, dozwala nam ją czerpać, jedynie 
w przeświadczeniu sumienńie spełnionego posłan- 
nictwa. i EPDE >. 

Przy takich warunkach nie dziw, że biedni adepci 
obu tych zawodów, rzadko kiedy na czarną godzing 
życia, tak są materjalnie usposobieni, aby przypomnie- 
niem zapoznanych zasług, nie byli zmuszeni uciec się 
do wspaniałomyślności tych, którym talent i pracę ca- 
łego życia poświęcili, a którzy częstokroć w miejsce 
spodziewanego współczucia, do gorzkiej czary. losu do- 
lewają najzjadliwszą truciznę zniewag 1 upokorzenia. 

Ale poco przywodzić dzieje, wszystkim aż nadto do- 
brze znane? = W 

Nie nato pierwszy raz publicznie głos mój podnoszę, 
aby mówić o ujemnej stronie ludzkości, ale o tych, co 
nie zamroziwszy jeszcze serca dla wszelkich popędów 
szlachetnych, z całą delikatnością uczucia, podając rę- 
kę pomocy, zrozumieli ile dotkliwem było starcie się 
dwóch przeciwnych sobie prądów, konieczności i am- 
bicji dla człowieka zbyt wysoko ceniącego ostatni ten 
przymiot i nie przywykłego do zginania karku przed 
żadną prośbą, wyjąwszy do Boga! 

Do was to więc przedewszystkiem zwracam się z po- 
dzięką Szan: protektorowie, którzyście myśl koncertu 
w czyn wprowadzili. Do was starsza i młodsza gene- 
racjo artystów, i amatorów, za daninę talentów głów- 
nego źródła pomocy, dla starego waszego kolegi. Dzię- 
ki i Tobie! przezacny, zasłażony Nestorze, który ulu- 
bieńcowi twemu, pierwszy niegdyś ukazując drogę do 
wyżyn sztuki, raz jeszcze wstąpiłeś na estradę kon- 
certową, aby strunami wypieszczonego przęz ciebie 


| 


wang szlachetnością, nie tylko 
‘o wygodach dla chorego i przyjazną życzliwością ota- 


x ` 


rolę właścicielki suto Eni ag praktyko- 
z przerwy pamię 


czała jego łoże, ale współudziałem w rozprzedaży bile- 
tów znacznie pomnożyła fundusz, do ratowania mego 
zdrowia tak potrzebny. Nie lękaj się Szanowna Pani, 
abym wymienieniem twego nazwiska, chciał znieważać 
wartość cwoich czynów. Kto na niwie miłosierdzia, ty- 
le bujnego posiewa ziarna, ten w własnem sercu i 
przekonaniu, dostateczną znajdzie dla sieie nagrodę. 
Niech wam wszystkim Bóg płaci. —Jan Markowski. 

— (Art. nad.) Przed niedawnym czasem parafia 
Łóżdzieje, w Suwalkskej gubernji była świadkiem pa- 
miętnej dla okolicy uroczystości. Sędziwy a pow- 
szechnie poważany i ukochany Kapłan JX. Wincenty 
Suchocki, Probosz miejscowy i Kanonik katedralny 
Lubelski obchodził w dniu 14 Września r. b. 50-cio 
letni jubileusz kapłaństwa.  Okoliczni i dalsi parafja- 
nie czeąc zasługi i tyloletnią pracę dostojnego Jubi- 
lata tłumnie zebrali się w Łoździejach, a pragnąc u- 
pamiętnić dzień tyle dla wszystkich uroczysty, złożyli 
w darze kościołowi krzyż srebrny.do ołtarza, ozdobny 
ornat i dalmatyki znacznej wartości. Sędziwy Ka- 
płan po dziękczynnych modłach w tymczasowym od- 
bytych kościołku, gościnnym dawnych czasów obycza- 
jem przyjmował licznie z odleglejszych nawet okolic 
przybyłych: duchowieństwo, obywateli i urzędników. 
Powinszowania i serdeczne życzenia składane w dniu 
tym JX. Suchockiemu powtarzamy raz jeszcze w tem 
miejscu ku trwalszej ich pamiątce. — £. K. jeden 
z parafian. 

== Chloroform tak często używany w naszej medy- 
cynie w d. 11 p. m. obchodzi kilkunasto letnią w War- 
szawie praktykę, gdyż zastosowany był u nas po raz 
pierwszy w dniu powyższym w roku 1847, niezadługo 
po wprowadzeniu go poraz pierwszy w tymże roku 
w Edymburgu w dniu 10 listopada, 

== Zapowiedzianego „Processu Bazaina'*, wydawni- 
ctwa pana Blumenthala, ukazał się już pierwszy po- 
szyt. Wydawnictwo może mieć powodzenie. Proces 
bowiem Bazaina budzi w tej chwili w całej prawie 
Europie dość silne zajęcie. 

= W korespondeencji z Płocka, pomieszczonej 
w N. 222 naszego Kurjera, donoszącej o śmierci i za- 
sługach Ś. p. Kazimierza Tarczyńskiego, wspomnio- 
nem było o dziełku p. t. „Historja dzwonów*, które 
tenże pozostawił w rękopiśmie. ; 

Oglądaliśmy właśnie w tych dniach rzeczony ręko- 
pism znajdujący się w ręku syna zmarłego, p. Józefa 
Tarczyńckiego, artysty muzyka, zamieszkałego przy 
ulicy Chmielnej, Nr 13. Są to notatki szczegółowo ro- 
bione po kościołach parafjalnych, czerpane z ksiąg 
miejscowych podań ludu i. t. p. Odciski napisów po- 
łożonych na dzwonach, starannie są wykonane i do 
opisów dołączone. Pożądauem byłoby, aby wtóry z 
panów archelogów zainteresować się chciał bliższem 
rozpatrzeniem rzeczonego rękopismu i ułożeniem go 
w systematyczną całość. Wydanie na widok publicz- 
ny podobnego dziełka byłoby pożądanem przyczyn- 
kiem do badań archeologicznych. Jak nam mówiono 
rodzina ś. p. Tarczyńskiego gotową jest zbyć rzeczone 
materjały, któremu z panów wydawców na korzyść 
małoletnich po ś. p. Tarczyńskim pozostałych. —. 

— (Art. nad. z prowincji) - „W kronice m. Kielc", 
ofiarowanej przezemnie bezpłatnie do Pamiętnika Kie- 
leckiego na rok 1874, z wielkiem mojem zdziwieniem 
jako autora, wyczytałem wciśniętą pomiędzy inne fa- 
kty sążnistą reklamę dla p. Goldhaara, wydawcy „Pa- 
miętnika*, wysławiającą inteligencję księgarską i bó- 
gatą czytelnię nakładcy kieleckiego. Ponieważ i „Ku- 
rjer Warszawski'* zwrócił na to uwagę w Nrze 247, 
za co mu jestem nieskończenie wdzięczny, — publicznie 
oświadczam, że powyższej reklamy acz figurującej pod 
mojem nazwiskiem nie pisałem. Na żywą reklamację 
z mej strony, p. Goldhaar głośno uznał podane fakta 
o sobie za błędne i pozbawione racji bytu, wymieniając 
osobę, której w Warszawie powierzył układ i korre- 
ktę artykułów, gdzie również dopęłniono obcięcia 
niektórych urywków kroniki i wyrzucenia całego dzia- 
łu poświęconego pamięci ś. p. Gautier, założyciela 
„Gazety Kieleckiej“, a co przypisano w mojej kronice 
nieprawnie p. Goldhaar. Sa więc u nas rzeczy, © któ- 
rych, nietylko filozofom, ale autorom kronik prowin- 
cjonalnych ani się śniło. — Autor kronik w Pamiętniku 
Kieleckim. 

— (sma dziesięciogroszowa książeczka dla: rze- 
mieślników, wyszła nakładem A. Makowieckiego i za- 
wiera Odczyt Dra Gustawa Dolińskiego: „Zkąd się 


instrumentu, poruszyć struny wspólnych naszych | biorą choroby i jak się od nich chronić.'* Cena kop. 5, 


wspomnień, gdy w piersi jednego i drugiego tlało jesz- 
cze całe ciepło życia! cały urok młodości. Dzięki i to- 
bie Szanow: prasso, za poczciwe słowo i przypomnie- 
nie, będące hasłem do ogólnego uznania i współczu- 
cia! I tobie, nieskąpa garstko publiczności warszaw- 
skiej, dla której głos prawdy i sprawiedliwości, nie 
był głosem wołającego na puszczy. 

A w szczególności cześć Ći aniele opiekuńczy, coś 


nabyć można w Redakcji „Gazety Przemysłowo-Rze- 
mieślniczej, ul. Chłodna Nr 10. 

== (Obszerna posiadłość na rogu ulicy Śto- Jerskiej 
i Nowowiniarskiej pozbyła się kolumnady, a zyskała 
za to nowo dobudowane pierwsze piętro. 

= Pałac zwany Dyzmańskich, z dwoma frontami 
od ulicy Podwale i Miodowej, coraz więcej się upięk- 
sza.  Donosiliśmy w swoim czasie o zniesieniu od 


shbaqdai Grait STR 
ulicy Miodowej kolumnady, — obecnie © nego 
czasu urządzone zostały w środku pałacu drzwi z > 
ściem z' Miodowej na Podwal przez wielki dzie 
na którym zasadzone zostaną klomby. ` ke. m 

(Art. nad.) —W tych dniach około Kowna, w rzece is 
Niemnie, rybacy złapali szczupaka, który ważył 32 0% 
funty i sprzedali go restauratorowi hotelu Belle-Vue- z, 
Przy rozbieraniu tego wieloryba we wnętrznościaćh jej 
znalezionym był zupełnie jeszcze świeży. szczupak, Wa* un 
żący 5 fantów, a znowu we wnętrznościach tego ostā- 0. 
tniego znaleziono dwie żaby. Pokazuje się tedy, ŻE | ap 
szczupak wrazie głodu i żabami nie pogardza. | twe 

Jest to fakt, który na własne oczy widziałemi2ś 
prawdziwość którego ręczę. M. Ś. - 

== Straż ogniowa w Stawiszynie już się ukonstyti* 
owała na podstawie ustawy Towarzystwa straży ognio*  dzę 
wej kaliskiej, ĉo do części techniczuej, Straż Stawiszyfć prz 
ska wybrała sobie już naczelnika i jego zastępć% | lu 
trzech brandmajstrów i nadsztejgera, trzech naczelni“ } oso 
ków oddziału i trzech rużmajstrów z zastępcami; MŚ? kw 
swój oddział dozoru i światła, swoich cechmistrzów czyli Do 
rekwizytorów, trębaczy, i liczy dotąd 173 towarzyszj+ zn 
ma jaki taki materjał i nadzieje dokompletowania 80- kor 
w czasie najkrótszym. Wszyscy właściciele dom Ws; 
w Stawiszynie są członkami honorowymi Towa: | Aog 
straży ógniowej, a więc ojcami, opiekunami, protekto, lon 
rami straży; ogół miasta uczestnicy w instytucji dobr ‘dži; 
ogółu mającej na pieczy. Oto w treści eo pisze 60 dur 
„Kaliszanina** p. A. Łubieński, podawany poprze 0. na] 
wraz z Rephanem za głównego promotora tego stow" Liz, 
rzyszenia straży ogniowej. w Stawiszynie. ę 

— Czytamy w „St. Pet. Wied.*: w Płocku wykryta dlo 
została zmowa: między handlarzami, którzy wykupi” Nik 
jąc narynku produtka żywności, chcieli sprowa ru 
sztuczną drożyznę. Wkrótce jednak zdołano zap” 2 ji 
biedz nadużyciu, i własciwy porządek w prowadze J 
handlu przywrócono. | Wa 

= Niektórzy interesenci mając przesłać drobne 2% dró 
leżności pieniężne, przesyłają je w listach marks zu, 
pocztowemi. Ponieważ najmniej kłopotliwem jest wło Waj 
żenie w kopertę jak najmniejszej liczby marek, 4% Cias 
zwyczaj używają się do tego marki jak najdroższe 
tem 30 kopiejkowe.. Adresant otrzymawszy pe””* Wsą 


liczbę takich lepkich dokumentów śpieszy Z Mia ni 
„. Mia 
} 


he n 


01 


pocztę dla wymiany na gotówkę. Ale tu powiadają ” 
że poczta nie jest żadną kassą wymiany. Więc 3 
dacz marek prosi przynajmniej o zamianę M 
kopiejkowych na 10 kopiejkowe jako używane prai“ ki 
przez każdego, gdy tymczasem 30 kopiejkowych rzad 
ko komu zdarzy się użyć. I znowu odpowiedź brzo» ką 
że poczta nie jest kassą wymiany. W interesie wje” thó 
dy publicznej należałoby te trudności usunąć. - kła, 
= We wczorajszym wyliczaniu wystawców Z Wie” zac, 
lestwa, którzy zostali nagrodzeni na wystawie ay 
deńskiej pomipiętym został p. A. Rauer utrzym™ 
magazyn Krawiecki. W swoim czasie donosilis™ 4. P > 
pan Rauer otrzymał dyplom uznania, za wynal agt ad 
Ani która nadaje się do każdego ubrania © RA 
ego. u 
= Znów wypadek z naftą. Do szpitala Ś:8° kod si 
cha przywieziono chorego który przewróciwszy Ja ok K 
naftową podczas snu, poparzył sobie boleśnie 
i rękę. PRS, ge na UA tie 
= ublinie w zeszłą środę spalił się t Jarot Opus 


Lubartowskiej budynek, w którym była dyst" hes m; 
wódek. Wódki i okowita strumieniami płynęły 1 abet = 
pieczene były na10,000 rubli. ała 


== Na przyszłem piątkowem zebraniu towarzysi 
Muzycznego ma być powtórzony kwartet sinyo ao i 


(Œ moll) p. Gustawa Roguskiego, który już . osć 
zeszłym na jednym z wieczorów dwutygodró Sy 
Towarzystwa zyskał pochlebne ocenienie ZNOW 5 ści 

Dyrektor Towarzystwa Muzycznego Ma h Tow z mi 


oznajmić osobom biorącym udział w chórac® 
rzystwa, iż próby tychże chórów odbywać się b - 
tak jak dawniej we wtorki, czwartki i 5000 yk mi 
dzinie 7-mej wieczorem.  Członkom Towarzy? c. wi 
zycznego przypominamy, że dziś odbędzie 5/9 
czór muzyczny. wskieg? 
— Złożono w Redakcji „Kurjera VEAST 3 8 
od Jeziorkowskiego z Tarczyna kop: ŻY ri rod 
w rocznicę urodzin Stasia D., Z tych rs. 1 
X. ars,2 dla nędzy wyjątkowej; 0d jed 
rodziny X. i ıs. 4 dla Z. na maszynę i a” pre 
bą o modlitwę za duszę Ś. p. A- Pm. 1 5 h do 
pamięci, od M. 8. i W. R. rs. 4 dla biędny 


nia Redakcji. 
— W daia ciągu złożono: od nag 
rs. 3 iod M. A. J. kop: 50 dla biedny a: i 
B. rs. 1 dla nędzy wyjątkowej; od Art paeh 
dwa paltociki ciepłe dziecinne, które wrge 
dwom biednym jeny CY DÓW. 198 
i mały ja, | € 
do B RODZ zę feni taręzakosna Poki Ea" b 1 
$ iny Pow. , ył 
w szpitalu Starozakonnych jako mocno -POPUrE eg 
zapalenia się na niej w ce elni odzieży, od 
— W cjrkule Nowoświeckim, w domu P 


» . 
+ 


-Ei 
BU 
j 

ł 


letnia dziewczy 


_— Na moście Aleksandrowskim, rozbiegały się konie, 


4.32 IW, niezrządziwszy nikomu żadnej szkody. | 


¿s44 Znani uczeni, professorowie wyższych zakładów nau- 
a g9- kowych, osoby urzędujące w sądownictwie i w ogóle 
mó* Wszyscy ci, którzy kształcili się na prawników. Dla 
| ślogodniejszego rozkładu prac, zjazd ma być podzie- 
ktor lony, jak donosi „Sudieb. Wiestnik*, na cztery od- | 
obro działy: 1) prawa cywilnego i handlowego; 2) proce- | 
je dO dury i organizacji sądowej cywilnej; 3) prawa krymi- | 
alnego i kwestji więziennej, i 4) procedury i erga- 
owa- ji sądowej kryminalnej. 

| .,— Z Mińska gubernjalnego piszą do „Gazety Han- ! 
ryte  dlowej*: Od miesiąca Mińsk posiada krzyżową komu- 
upie likącję kolejową, bowiem została otwartą droga wkie- 
adzi“ runku Konotopa, a chociaż niezłączona dotychczas | 
ap | 2 linją kijowską, niemniej jednak ruch jest znaczny. 
„eni ińsk coraz to bardziej rozszerza obszar swój 

„W miarę wzmagania się ruchu handlowego i z powodu 
one dróg że aznych. Wzrost kapitałów na miejscu, od ra- 
k ło” łu pomnożył ludność prawie na '/;. Ogrom napły- 
w”. "ających i'obcych, zwłaszcza niemców, spowodował 
| „ają Uasnotę, tak, że mieszkania zdrożały więcej niż 
38 0 100%, io tyleż wszystkie prawie produkty. Pier- 
ewid Wszy niedostatek rychło ustanie, gdyż Mińsk „się bu- 
ni w uje prędko. Wielkie przedsiewzięcie zaopatrzenia 
4 6 Miasta w wodę źródlaną, postępuje prędkim krokiem. 
Kai Już znaczna część miasta ma założone rury żelazne, . 
ik 2 Dołączone z głównym olbrzymim zbiornikiem, a do 
A kryszłej wiosny roboty będą skończone zupełnie, i 

+ Uńsk zaopatrzonym zostanie nazawsze wwodę. Wiel- 

fabryka sukna zakłada- się na przedmieściu La- 
jqówce, oraz publiczna pralnia parowa. Dwa te za- 
za 


sta- — W tymże 'cyrkule, na ulicy Bugaj, pies podejrzany | 
że 9 wWściekliznę, przez strażnika Policyjnego zabity i przez 
b . Uprzątaczy zabranym został; rewizja oper TY na psie 
A Beczonym dopełnioną zostanie. (G. Polic.) 
s, Wiadomości z Cesarstwa. | 
ytü- / — Towarzystwo moskiewskie prawników, na posie- 
mio- dzeniu z 24 września .r. b. postanowiło: zwołać zjazd 
* prawników russkich na 28, 29, 30 i 31 Grudnia 1874 r. 
;pog: | 1 upraszać obecnie, za pośrednictwem gazet, wszystkie 
elmi" | osoby mające oddać zjazdowi do roztrząśnięcia jakie 
; mh kwestje, ażeby zawiadomiły o tem do 1 maja 1874r. 
czyki Do wzięcia udziału w zjeździe mają być zaproszeni | 
j 


ady przemysłowe w przyszłym już roku działać 
czną. 


Kronika zagraniczna, 


M p > Z miast położonych w górnych Włoszech nad 
mem. “adem i kilkoma jego dopływami, nadchodzą ciągle 
p.domości o powodziach. Dnia 8 b. m. przybierał 
pu ga pod Pawią co godzina o 2, a dopływ jego Tessin 
ł pd z 1, centymetra Podobne doniesienia nadchodzą 
FoR ny itemony i Ostyji. W Piaczency zerwał Pad przy- 
| Ostek mostu łyżwowego i zalał ulicę Piaczenteńską. 
glief cię „, 7, Neapolu z dnia 11 Listopada r. b.— „Cieszy- 
ari opu Się i dziękujecie Opatrzości, że cholera już was 


o s . początku dosyć łagodna, zapadało przez sześć 
st głą Li najwyżej 6 do 8 osób dziennie, nagle wzmo- 
ko Czar: tak, zë liczemy 40 do 50 wypadków, a trzy, 


Osób 


dzo „„%więcej dzieci od roku do sześciu lat. Bar- i 
ści PTAWdopodobnie, że ten nieproszony gość nie opu- 
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niach zupełnie znikła, i od dziesięciu 


dni , ale 
gr 
al Nie było ednego wypadku.* 


- p. Ignacy Podbielski, regent z o- 
» zamieszkały w miasteczku Kos- 


gubernii siedleckiej, mając lat 52. Stroska- ` 
a familja i przyjaciele, proszą o westchnie- 
4” ym szlachetnym 4 bogobojnym człowiekiem. ` 
b: p. Wilhelm Istre, rodem z Francji, pojedna- 
sł z Bogiem, wczoraj -o godzinie 4tej z rana 
| R w, „SIę do wieczności. Stroskana żona wraz 
dh Jaci 4,_ zięciem i wnukami, zaprasza Krewnych, Przy- 
Ulicy. A najomych, na eksportację zwłok z domu prz 

a iecałej, Nr 6, na-ementarz powązkowski ju- . 

o godzinie 2giej z południa odbyć się mającą. 
Jutro, jako w bolesną rocznicę śmierci, ś. p. 


| ciół i Znajomych zaprasza. 


; armji lądowej i marynarki, 


: sprawozdanie p. Laboulaye. 


g2 W niedzielę, dnia 16go b. m., w kościele kate- 
dralnym Śgo Jaaa, ks. Skrzypkowski, pobłogosławił 


; związek małżeński pana Stanisława Bogusławskiego, 


urzędnika D. Ż. warsz.- Terespol., syna Michała i Zofji 


'z Dramińskich małżonków Bogusławskich, właścicieli 


dóbr Mołomotki, z panną. Jadwigą Jaszczółd, córką 
właściciela dóbr Kobylany w gubernji siedleckiej po- 
łożonych, i nieżyjących Franciszka i Kamilli z Rudni- 
ckich małżonków Jaszczołdów. Od.ołtarza odprowa- 
dzili pannę młodą J W. Jóżef Bogusławski, sędzia po- 
koju powiatu nowo-mińskiego, stryj pana młodego, 
zJW. Jozefem Kuszlem, prezesem Towarzystwa Kre- 
dytowego w Siedlcach; zaś pana młodego W. Honorata 
Kostrzewska, ciotka pana młodego, z W. Marją Sie- 
kierską, wdową po sędzim apellacyjnym. Artyści ope- 
ry wykonali podczas aktu ślubnego Venicreator. 

ee Dnia 17 listopada wę wtorek r. b. w kościele 
Ś-go Aleksandra o godzinie 6 wieczorem, pobłogosła- 
wił JKs. Kazimierz Gołaszewski, Dziekan Kutnowski 
w assystencji JKs. Piętki i JKs, Marmo, związek mał- 
żeński zawarty między panem Aleksandrem Teodorem 
Mazurkiewiczem, Assesorem Sądu Poprawczego a pan- 
ną Ireną Godlewską, córką Rocha obywatela m. War- 
szawy i Pauliny z Kolatorowiczów małżonków Godle- 
wskich,—na chórze artyści Konserwatorjum Muzycz- 


nego odśpiewali Veni Creator Freyera. 


OSTATNIE WIADONWOSCE. 

Wiadomości odebrane w Paryżu w niedzielę wieczo- 
rem o przebiegu wyborów do Zgromadzenia Narodo- 
wego w depertamentach Aube i Seine iuferieure, ka- 
zały przewidywać zwycięztwo dwóch kandydatów re- 
publikańskich: generałów Sausier i Letellier- Valazć, 
Generałowie uprzedzą jeszcze nowe prawo zaprojekto- 
wane przez p. Philippoteaux, a wzbraniające wstępu 
do zgromadzenia obywatelom należącym do składu 
Wybory w departamen- 
tach: Finistère, Aude, Seine et-Oise zapowiedziane 
przez „Agencję Havasa,'* nie zostały jeszcze zapowie- 


: dziane przez „J. Officiel“ P. Broglie kazał rozpuścić 


pogłoskę o blizkiem już ich rozpisaniu, ale ponieważ 
uzyskał od zgromadzenia pożądaną zwłokę do załat- 
wienia interpelacji” Leona Say,'nie potrzebuje się więc 
już teraz śpieszyć z dekretem, zwołującym wyborców 
w departamentach do którego się ta interpelacja ścią- 
ała. 

- Niedziela wprowadziła zawieszenie broni do walki 
parlamentarnej, wszczętej w sobotę wieczorem przez 
„ Dnia tego każde stron- 
mictwo użyło na przejrzenie ześrodkowanie i uzupeł- 
nienie sił swoich. Cicha robota bez starć prowadzo* 
na; była ważniejszą od samej walki wznowionej w dniu 
onegdajszym. W niedzielę musiało stronnictwo roja- 
listowskie ostatecznie rozstrzygnąć kwestję: Czy może 
się zdobyć na takie ofiary któreby przeciągnęły bona- 
partystów i związały z niem silnie odstępców z lewe- 
go środka i z gruppy Pradier? bo wtedy tylko stron- 
nictwo to będzie mogło liczyć na większość w głoso- 
waniu. Jako jeden z warunków aktu przymierza 
przedstawia się przetworzenie gabinetu z wprowadze- 
niem do niego reprezentantów wszystkich grupp mają- 
cych przyjąć udział w koalicji przeciwko republikanom. 
Zmiana gabinetowa z jakiegokolwiek punktu uważana 
w niedługim czasie nastąpić będzie musiała. 

Rojaliści w niedzielę jeszcze liczyli na przewagę 25 
głosów, o 12 więcej niż w dniu 5 listopada przy głoso- 
waniu nad wnioskiem Changarniera. Sojusz ich z rzą- 
dem był jak najdoskonalej zacieśnienym i innym we- 
dług nas być nie mógł. Obie strony postanowiły wy- 


_ trwać w wiadomych już żądaniach, co do ukrytej dy- 


ktatury Mac-Mahona, w ostateczności tylko gotowe 
były obniżyć czas trwania z lat 10 na 7. O proklamo- 
waniu rzeczypospolitej mowy nawet być nie może. 
Prezydent rzeczypospolitej ma się obywać bez rzeczy- 
pospolitej i pod tym tylko warunkiem prezydentem 
zostaje. 

Sąd wojenny w Wersalu skazał b. kapitana legjonu 
zagranicznego przy armji francuzkiej, a następnie puł- 
kownika komuny Matusewicza na śmierć za dezercyę 
z szeregów.-—O innych nowych wyrokach nie słychać. 

Sobotnie posiedzenie sądu w Trianon dało sposob- 
ność świadkom oczyszczającym powołanym przez Ba- 


“zaina, do złożenia zeznań nic nie znaczących, a i na 
tym nawet stopniu niewzbudzających wielkiego zau- į 


fania. Dr. Maffré wyparł się póprzednich swoich ze- 
znań niekorzystnych dla Bazaina, Ckedanne prefekt 


, Metz miał na poniedziałek dostarczyć protokół rady 
y  municypałnej w Metz zd 20 września. Obrona po- 


wołuje się na ten protokół. Świadek André zeznał, że 
we wrześniu można było z zupełną swobodą utrzymy- 
wać stosunki z krajem i nie sądził nigdy, aby marsza- 


łek o tem w swoim czasie nie wiedział. Cervićr prey- 
słał Coff. 11 posłańców, ale nie umie powiedzieć na 
co, w jakim celu użył ich Coffinières. Meyer, redaktor 
„Indépendant de la Moselle“ opowiada pod jakim na- 
ciskiem zostawało dziennikarstwo w Metz. Bazaine 
obałamucał opinję i przygotowywał ją zawczasu do 
kapitulacji. Zeznania innych świadków przekonywają, 
że we wrześniu można było bardzo swobodnie prze- 
chodzić przez linje pruskie. 

` Mowa tronowa króla włoskiego zasługuje na to aby 
Ją podać w krótkiem streszczenia. Król zączyna od. 
przypomnienia krajowi potrzeby uzupełnienia we- 
wnętrznej organizacji państwa. Porządek i bezpie- 
czeństwo kraju, mówi król przyczynia się do wzrostu 
pomyślności; bez nich nie byłoby pracy i postępu 
w narodzie; Włochy pokazują, że Rzym mógł się stać 
stolicą królestwa bez uszczuplenia rękojmi dla nie- 
zależności stolicy apostolskiej w stosunkach ze świa- 
tem katolickim i swobody w spełnianiu funkcji ducho- 
wnych. Poszanowanie dla religji i wolności wyżnań 
nie przeszkodzi jednak odpieraniu zamachów na pra- 
wa i instytucje narodowe. 

„ Mowa stwierdza przyjacielskie stosunki ze wszyst- 
kiemi mocarstwami, Świeżćm ich uświęceniem są od- 
wiedziny w Wiedniui Berlinie. Odkąd pomiędzy Austryą 
i Włochami zniknął powód do współzawodnictwa, przy- 
jaźń tych dwóch państw jest zapewnioną. Węzły téj 
przyjaźni zacieśnia jeszcze bardzićj przywiązanie ro- 
dzinne. Niemcy i Włochy zarówno ukonstytuowały się 
w imię zasady narodowości; umiały zarówno nadać 
sobie instytucye liberalne. 

Stosunki między obu rządami odpowiadają zgodnie 
sympatjom między obu narodami. Pragnieniem mo- 
jem — mówi król — jest żyć w dobrej harmonji ze 
wszystkiemi narodami; będę jednak umiał stać na 
straży praw i godności narodu. 

W końcu mowy zaleca król reprezentantom obu Leb 
uzupełnienie reorganizacji armji i marynarki. Wie- 
kuiste si vis pacem... 

Nową wskazówką niepowodzenia oręża republikań- 
skiego w Nawarze, jest pogłoska o „niełasce'* w jaką 
wpaść miał Moriones. Opinią w Madrycie naznaczałą 
mu już nawet następcę w osobie margrabiego Duera. 
Mówiono też o dymissji ledwo co przybyłego no Kubę 
nowego gubernatora Jovellara. Dymissja byłaby je- 
dnym ze środków zadość uczynienia, jakiego się doma- 
gają Stany Zjednoczone. Minister wojny zapytany 
przez umyślną deputację, nie usunął możliwości dy- 
missji, oświadczył tylko, iż rząd czeka na rezultat 
śledztwa, jekie prowadzi co do wypadków na Kubie. 

Stronnictwa monarchiczne nie-burbońskie w Hisz- 
panji w obec ciągłej niemocy republikanizmu musiały 
pomyśleć o zorganizowaniu się i przygotowaniu na 
czynne wystąpienie. Do czasu jeszcze wprawdzie po- 
stanowiły one popierać rząd p. Casielard, ale jak dłu- 
go ta cierpliwość trwać będzie, trudno powiedzieć. 
Castelara spotykają same przeciwności. Na północy 
stan rzeczy raczej pogorszył się niź polepszył, pod 
Kartageną ta sama bezwładność, powaga rządu na 
prowincji zachwiana a do tego wszystkiego przybywa 
zatarg ze Stanami Zjednoczonemi. p 

Nie dziwnego, że w takich okolicznościach zaczęły się 
też już zjawiać posłuchy o zmianie w gabinecie o za- 
chwianiu się podstaw dzisiejszego rządu. Pogłoski te 
tak się rozSzerzyły, że p. Castellar musiał im zaprze- 
czyć i oświadczyć iż rząd postanowił w obecnym swo- 
im składzie dotrwać do zebrania się Kortezów t. j. do 
2 stycznia. Źle już bardzo gdy z podobnem zaręcze- 
niem publicznie występować potrzeba. 


Dapssze Telegraficzne, 

Warszawa dnia 19-30 listopada godz. 12. > 
- Paryż 18-g0.-—Zgromadzenię narodowe. Ko- 
missja utrzymuje konkluzję pierwszych rapor- 
tów. Wysłuchano licznych mówców za i prze- 
ciw przedłużeniu władzy prezydenta. Po mo- 
wie Ernoula w duchu mesażu, ogólna dysku- 
sja zamknięta. Posiedzenie odroczono do dnia 
jutrzejszego. 

Wiedeń 18-go —Minister skarbu przedstawił 
w lzbie deputowanych budżet na rok 1874, 
Ogólne potrzeby wynoszą cyfrę 387 miljonów, : 
na których pokrycie jest 389 i pół miljonów, 
przewyżka zatem wynosi 2 i pół miljonów: 
Minister oświadczył, że wpływ przesilenia na 
dochody państwa był nieznaczny i że podatki 
pośrednie wydąły do końća września rezultat 
wyższy o trzy miljony, aniżeli w r. 1872. 

Londyn 18-g0.— Pokazało się, że na Kubie 
wraz z Amerykanami, roztrzelano 16 Angli- 
ków. Rząd angielski zażądał zadośćuczynienia. 


nie na lewo na pierwszem piętrze. 


Ń 
Szezęściet pod jakiem niebem twój kwiat się rozwija? (l 


Kogo los ci za ojca dał nieścigła maro? 
Królewskie nosisz szaty, czy też kwitniesz szaro? 
Zkąd idziesz? Twoje tchnienie wskrzesza czy zabija? 
Szczęście, gwiazdo daleka! szczęście, lotny puchu! 
Gdzie mieszkasz: w zmysłach ciemnych czy: w słone- 
cznym duchu? 
Sfinksowe zapytania! I wielcy i prości, 
Brogi szczęścia prawdziwej szukają napróżno, 
Wszyscy idą, lecz mety nikt z żywych nie dopnie... 
Oto widzę przed sobą ziemskiej szczęśliwości, 
Ziemskich uciech przeróżne i nazwy i stopnie, 
Widzę szaty ich skrzące i głąb” widzę próżną... 
I tylko tam— u kresu— gdzie wypocząć stanie 
Każdy, spostrzegam jedno węzłów rosplątanie: 
Śmierć! 
3 Wiktor. Gomulicki. 


— Komitet Towarzystwa Harmonia, ma zaszczyt 
donieść, iż w przyszłą sobotę, t. j. dnia 22 b. m., jako 
w rocznicę zołożenia Towarzystwa, daną będzie o godz. 
9tej z wieczora, dla Członków Towarzystwa, ich rodzin, 
i gości przez Członków wprowadzonych, wieczerza 
składkowa, na którą zapisywać się można w Harmo- 
nji, w godzinach wieczornych, najpóźniej do piątku 
włącznie, Po wieczerzy będzie miała miefsce zabawa 
tańcująca. 1—3 —12,344— ~- 


świeżo nadeszłych towarów na sezon zimowy, 
jakie otrzymał magazyn J. Penkali przy ulicy Senator- 
skiej, wymieniamy główniejsze: materjały wełniane na 
vetement Bouclé, Velours d'Athene, Khiva, (Chevron, 
Kaboul iinne we wszystkich nájmodniejszych kolo- 
rach. — Wielki wybór materjałów wełnianych na ko- 
stjumy i suknie damskie, a mianowicie: Draps de 
dames, Cachemire double, Popelines, Serges, Vigogne, 
Draps foulé, Epingline, Repsy i inne. Tartany szko- 
ckie i francuzkie w kilkunastu deseniach. Kostjumy 
odpasowane szutaszowane „rococo,''—Flanele francuz- 
kie na suknie i kaftany; Draps Velours w kilku kolo- 
rach na rotondy, okrycia i kaftany damskie. Welwety 
angielskie czarne i w nowych kolorach. -Zasługują 
obok tego na szczególną wzmiankę materjały wełnia- 
ne na kostjumy tanie, jako to: Popeliny na kop. 40, 
Chevron na kop. 45, i fantaisie, w pasy po kop. 50 
łokieć. 

Magazyn otrzymał także w znacznej ilości aksamity 
Lyońskie czarne i kolorowe, materje jedwabne na sa- 
lopy i szubki w różnych gatunkach; popeliny Irlandz- 
kie, oraz różne czarne materjały czysto wełniane, jak 
repsy, Biaritz, Armure Guilloch, również na podobny 
użytek. 

Do artykułów obecnego sezonu należą Cachez-nez 
jedwabne, które są tu w rozmaitej ' wielkości, kolorach 
i gatunkach. * (1—1) —12144— 


r — Henryk Eibl, artysta muzyczny, przyjmuje wszel- 
kie zamówienia na wieezory i zabawy tańcujące. Miesz- 
ka przy ulicy Mokotowskiej, Nr 21 nowy, dom W.go 
Klawego. a (1—1) —12324— 

— Fr. Wrzesiński, zajmujący się strojeniem i kor- 
rektą fortepjanów, przeniósł swe mieszkanie na ulicy 
Senatorską, Nr 6 nowy. (8—3) —11632— 

— Marja Ferencowicz, właścicielka magazynu mód 
i nowości, przy ulicy Leszno Nr 6, po raz drugi wy- 
jechała zagranicę w celu zaopatrzenia zakładu” swego 
w najświeższe modele, fasony, kwiaty, pióra i towary, 
na nadchodzącą porę zimową. (1—1) —12298— 


Nauczycielka Muzyki 
osiadająca patent Instytutu koza Fc + udziela lekcje na 
ortepianie, również i zasad muzyki. Wiadomość u Pani Za- 

horskiej, ulica Pańska, Nr 32 nowy, mieszkania 23, w oficy- 
1=3 — 12,321 — 


Niedawno otworzona 


DRUKARNIA 


Feliksa Fryze i S-ki 
Nowy-Świat Nr 12 


obok gmachu b. Izby Obrachunkowej. 
I Z wszelkie roboty w zakres drukarstwa 
b 


wchodzące, śpiesznie i po cenach możliwie niz- 
kich. 


— 


1—0 — 12,361 — 


RPA GALA LGD LR TH RE CH 
Winogrona Hiszpańskie, Jabłka 
i Gruszki Tyrolskie 


otrzymał 
Skład Braci Wróbel, obok kościoła Ś-go Krzyża, 
1—12 


— 12,305 — 


y2 


GOTOWE UBIORY DAMSKIE 


Kostjumy, Suknie, Palta, Ro- 
tundy i Kapelusze Paryzkie 


G 
TRUMIEN METALOWYCH 


Fabryce Lamp i Wyrobów Wietalo- & ‘eman, skrzypce i wiolonczelę, a) Allegro; 


4—6 


tychczasowego Magazynu Okryć i 


obecnie w aewo przybranym 
ierwszym piętrze Magazyn Mód, Su- 
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nych gatunkach, Kołnierzyki, Turniury, Pasman- 
p terje, Negliżyki, etc. etc., jakoteż podejmuje się ro- 
| boty sukien i kapeluszy podług najnowszych pa-' 
ich modeli. 


-11,392 — 


VOEE AGCA ZKZ ZE ZOB SR SE |-— KONAR R — | 


E go i Szulca, przy rogu ulic Długieji Prze- 
7—15 4. 


iid 
y 


Do Skadu Stanisława Baumann, | 


y 


kJ 
8 przy ulicy Elektoralnej, Nr 5, naprzeciw Banku 
g P nadazedł świeży transport: j 
g” Cementu Portland Angielskiego Robbínset Comp. s Lendyi* | 
p, Cegły i Gliny oguiotrwałej, Hi; 
© ekrur aehan | Blachy deasa do rych | 
3 ry smołowcowej a ż myo 
M AG A ZNN E dachów. 3068 7 w ||: 
4 = » 
_ 438 Potrzebny Retuszer, | 
=d uzdolniony w retuszowaniu na papierze 'i na kliszy, za "X: f 
i E nagrodzeniem od sztuki. Wiadomość w Zakładzie oto” | 
l graficznym B. Marion, Żabia Nr 4. | 
ły, L 3—3 — 12,128 — i 
U . . . j i j | 
, przy ulicy Niecałej, Nr 8, dom Szmit. ĘĄ Ubrania Dziecinne, I 
! 5 A ge w wielkim wyborze, dla obojga płci i na różny wiek, amis | 
deckiego, w podwórzu na lewo, = nowicie: Sukienki, Garniturki dla chłopczyków, Szubki, Ka” | 
ł | e ftaniczki, Kapelusiki i Czapeczki poleca | 
POLECA: = Skład Bielizny i Nowości "NA 
Gotowe Suknie, Polonaisy, Kaftaniki, Kapelusze ury Rei A 
paryzkie i imitowane, Kamizelki Louis XV jedwab: | z li „i z cgo chol, > „GE 
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©. Zapowiedziany Koncert Orkiestry Węgierskiej 0% | | 
„dziś, z powodu opóźnienia się przybycia tychże artystów | 

3 odłeżony zostaje do jutra to jest do Czwartku, dnis 5 

20 Listopada r. b. Z uszanowaniem. | 

REINER. | 

z | 


Komitet Resursy Kupieckiej, 

zawiadamia, że ostatni z trzech Poranków Muzycznych, P% | 
8 święconych muzyce  kląssycznej, MA p 4 ie Ra 
=p. Józefa Wieniawskiego, dla Członków Towarzyst*% 
Æ Resursy i wprowadzonych przez nich gości, będzie miał j 
= miejsce w Niedzielę daia 23-go Listopada r. b., o godzić" 
= l-szej z południa. — Bilety wejścia (da osób nieposiadsj%" 
= cych biletów Abonamentowych), wydawane będą w Resti 
sie każdego dnia od godziny 5 do 8:mej wieczorem: a EF 
Osłónków po kop. 75, dla obcych po rsr. 1 kop. 500%, | 
a. osoby. 


Program trzeciego i ostatniego 


Poranku: f 
W Niedzielę, dnia 23 Listopada, o god. 1 z południć: 
= 1. Kwartet (op. 11, Nr 1, D dur) zondalnosm na instr 

menta smyczkowe, a) Molto allegro vivace, b) Menuetto, 
ua Andante espressivo, d) Presto con brio. 2. Druga wielk 
a Sonata (op. 39, As dur) Webera, na fortepian, a) 
za moderato, b) Andante, c) Menuetto capriccioso, d) Rondo: 
zai 3) Pierwsze Wielkie Trio (op. 47, D-mol!), Litolffa, ns ) 
b) Andante, 0 
ówks 


— 12,341 — 


1=3 


Oczekiwane 


Piwo Kulmbaher Bièr, 


otrzymał Handel Win St. Riedel, przy rogu ulic Mazo-=g 1 I 12,353 — K, 
wieckiej i S-to Krzyzkiej. 


3—3 — 11,978 — 


jako to: 


Poleca Magazyn Bławatny 


JANA THONNES, 


Senatorska, wprost Skweru. 
—412,265 — 


MAGAZYN 


przy 


G- Scherzo, d) Finale. Fortepian: p. Józef. Wieniawski, 
W skrzypce: p. Górski, 2-gie skrzypce: pan Stiller, alt 
sai pan Liebrecht, wiolonczella: p. Thalgrin. 

Dyrektor Józef Zeltt. 
Sekretarz Fr. Drzewiński. 


wych 3 


Fryderyka Trelle, 


Nowy-Świat Nr 1318 (76). 


OWN 


| Ę | ERATE WIELKA | 
Dziś: Mazepa. — Jutro: Zycie paryzkie. | 
TEATR BMOZNEAATOŚCH. | 
Jutro: Biały Gwożdzik, — Miód kasztelański. „m 
KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 


Dnia 19 Listopada 1873 roku. a 
Zadano | piaco”" 


RUBLE TRÓFF- 


Mam zaszczyt donieść, iż oprócz do- 


ostjumów damskich, otworzyłem 
lokalu na 


en, Kwistów i Piór paryzkich. 


0 NEDOSŻAYAK| 


SUKNA I KORTY GU 


Dukaty Hol. ra. 3 kop. 62 z 
Pruskie tal. w bilet. rs. 1 k. 111/4 
Austrjackie floreny w bilet. k. 66 


4 


nadchodzą codziennie do Handlu Win SĘ 


i Delikatesów Aleksandra Boa Od Likwidacyjnych kop. "186% 


1 
Od Listów Zastawnych nowych zaje RS 66%; 


cquet w gmachu teatralnym. h miasta Wa 
--9968— Brión Weksel 100 tal 8 d- Fa: 111 k; ST cE Alay z 
„3 m. 1 funt st. r. TE Soi aliy rs. 33 E 4! 


OSTRYGI OSTENDZKIE 


codziennie świeże w Handlu Sowińskle- 


iedeń; Wek. 2 „sa 150 w rs. 97 k. 80 sk; || 
Akcje Banku Handlowego w Łodzi płacono rs zed 


TANIO! GAR 


jazd, 11,780 — 


